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Izba Gmin o spraw ie Polski
W  Izbie Gmin interpelowano min. Edena 

w sprawie stosunków polsko-sow. Na py ­
tanie, jakie by ły  powody, że Rosja nie 
udzie liła swych baz, min. Eden odpow ie ­
dział, że n igdy nie było kwestji, aby 
samoloty bryt, m ia ły  podjqc takq operac­
ję, a zresztą Rosjanie dali swe bazy 
Am erykanom  dn. 18 b. m. Następnie py­
tano, czy prawdq jest, że 30 lipca radio 
Moskwa wezwała W -wę do powstania 
i że do 14 b. m. Rosja nie zgadza ła się 
na użyczenie baz. M in. Eden odpow ie­
dział, że pytania, dotyczqce stanowisk 
rzqdu ros. odnoszę się działalności jedne­
go z sojuszników i dla tego odpowiedzi 
w,ymagajq zastanowienia, poczym dodał,

że rzqd -bryt. czyni wszystko, d la  dopro­
wadzenia do jedności pomiędzy Rosjq 
i Polskq. Na pytania, czy prawdę jest, 
że oddz ia ły  A. K., które w spółpracowały 
z Rosjq w wa lce z Niem cam i, zostały 
później aresztowane i deportowane m.. 
in. za odmowę złożenia przysięgi Kom. 
W yzwolenia Nar., padła odpow iedź, iż 
rzqd bryt. kom unikował o tym rzqdow i 
sow., k tó ry  ośw iadczył, że dane te sq 
n ieprawdziwe, gdyż oddz ia ły  A K. nadal 
walczq u boku Rosji, M in. Eden dodał, 
że nie ma sprawy, która dostarczałaby 
więcej troski rzędow i JKMości niż sprawa 
stosunków pom iędzy sojusznikami polskim 
i sowieckim.

Majplerw W-wa — później Prusy
Niemiecka tajna radiostacja „A tla tic " j 

podała wczoraj, że od 7 dni na południe 
od W -w y toczy się ciężka bitwa z woj­
skami sowieckimi przy użyciu zmasowa­
nych sił pancernych. Zdaniem radiostacji 
„A tlan tic " bitwa ta, mimo że jest rozgry­
wana w odległości 30-40-tu km od stolicy 
Polski, może całkowicie zm ienić sytuację 
powstańców gen. Bora. Komunikat ten nie 
wymienia żadnych nazw miejscowości. 
W ed ług  In form acji PAT-a ważny węzeł 
prze tokow y Skarżysko - Kamienna w Ra­
domskim jest przez Niemców niszczony. 
Tory na stacji sę zrywane, a urzqdzenia 
techniczne wywożone. Rozbierana je s t , 
rów nież linia prowadzęca z Radomia 6o\  
Dęblina, i likw idu je się fam sieć łe le fo -1 
nicznę.

O to  cały m ateria ł in form acyjny, kfóry 
może nam coś mówić o sytuacji wojskowej 
w okół Warszawy. Te sterotypowo skępe 
wiadomości możemy jedynie u zu pe łn ić , 
przypomnieniem opin ii angielskiego rzeczo- ! 
znawcy wojennego gen. M artina, iż okrę- ' 
żanie Prus Wschodnich jest dla Rosjan nie­
możliwa do wykonania bez zajęcia W ar­
szawy i bez utworzenia g łęboko na je j 
południowo-zachodnim  zapleczu dużej ba­
zy operacyjno - zqopatrzeniowej. Jak wia­
dom o w szerokim rejonie Warszawy zgru­
powane sq dw ie armie: na północy w 
widłach Bugu i Narwi armia gen Zacha- 
rowo, a na południu armia gen. Rokos­
sowskiego. W ojska gen. Zacharowa prze­
znaczone sq do podjęcia manewru oskrzy- 
dlajęcego Prusy W schodnie wzdłuż wscho­
dn iego brzegu W isły i szlakami, prowa­
dzącym i na M ławę, D zia łdow o, i G ru- 
dziędz. Tego rodzaju uderzenie je s t moż­
liwe do przeprowadzenia ty lko  wówczas, 
k iedy Rosjanie będę dysponowali arteria­
mi kom unikacyjnym i, odpow iednim i do 
podciągnięcia rezerw i zaopatrzenia, a tak 
się składa, że tego rodzaju drogi ko le jo-

Edmund Nowicki proszony o wialdomość 
na Hożq 39.

Józe f i  Gabriela M arek proszeni o w ia ­
domość do H a liny  Z akrzew skie j, H o­
ża 52 m. 11.

we biegnę nie z pó łnocnego wschodu na 
północny zachód, a tylko z południa na 
północ i to poprzez Warszawę. W  tych 
warunkach opanowanie Warszawy jest dla 
Rosjan koniecznościę wojskowę staje się 
również rzeczę . zrozumiałę dlaczego 
N iem cy niszczę wszelkie szlaki kolejowe 
położone na południe od Stolicy.

A by  uzyskać pe łny obraz tego, co się 
dz ie je  lub za chw ilę zacznie się dziać 
na froncie wschodnim, który w dużej 
m ierze przeb iega na naszych ziemiach, 
trzeba podsumować nasfępujgce fak ty  o- 
peracyjne: proces opanowywania Estonii 
i Łotwy dobieqa końca. Na Litw ie — na 
przedpolach Kowna i Szawli — już od- 
dawna sę zgrupowane wojska sow ieckie ,1 
front, który ma wyłamać Karpaty i p o - } 
prowadzić Rosjan przez Ruś podkarpac- 1 
kę i wschodnię Czechosłowację ku pół­
nocnym W ęgrom , c ięgm V sję  mniej w ię -| 
cej od W isłoki aż po rzekę Stryj, w sa- ! 
mych zaś W ęgrzech toczę się walki koło 
Szegedyna nad Maroszem i Cisę. Jak 
w iadomo ambicję każdego dowódcy jest, 
aby ty lko  jemu przypadła palma zwycię­
stwa nad wrogiem . Rzecz prosta, że za­
równo dowództwa sowieckie i ’alianckie 
kieruję się takę samq, czysto ludzkę am- 
b ic jq czy też zawodowę realizację. G dy 
więc sprzmierzeni natrafiaję na zachodzie 
na si'ny opór N iemców, Rosjanom musi 
się uśmiechać myśl, że właśnie oni po­
każę iż ich plany strategiczne sę zręcz­
niejsze i szybciej prowadzę do celu.

In  Zachodzie i Południu
W ojska powietrzne, które 8 dni trzym a­

ły przyczółek Arnhem z o ra ły  wycofane 
na południowy brzeg dolnego Renu. Ko­
rytarz Iqdowy -W  Holandii został wzmoc­
niony na wschód i zachódj W  natarciu na 
Calais kanadyjczycy sq o 1 km od portu, 
1100 bombowców am. atakowało Kolonię. 
M oguncję i Casel. W e Włoszech posu­
nięto się 12 km za Rimini.

Pos. W interton pytał czy nie jest prawdq 
że min. spraw zagr. nie mażna czynić 
odpowiedzialnym za różnice poglqdow, 
panujqce pomiędzy sojusznikami i prosił 
o wyjaśnienie, że rzqd bryt. może być od­
powiedzialny tylko za swe zachowanie^ 
a nie postępowanie swych sojuszników — 
na co min. Eden odpowiedział: » Jest to 
trafne i pytania, które dotyczą dwóch na­
szych sojuszników, należę do dziedziny 
o której moja odpowiedzialność nie jest 
bezpośrednia«. G dy jeden z posłów za­
znaczył, że chodzi tu jednak o odpowie­
dzialność W. Brytanii wobec Polski i o 
kwestję zasad, min Eden powiedział: 
»Wywiqzaliśmy się całkowicie z naszej od­
powiedzialności i nadal czynimy wszelkie 
wysiłki, by doprowadzić do jedności po­
między naszymi sojusżnikami«.

S z a r a d a
Czasy, w których żyjem y są nie- 

tylko tragicznie bolesne, ale również 
arcyskomplikowane. Przed wojną  
w ielu  z nas znajdow ało rozrywkę  
w rozw iązyw aniu szarad czy też  
krzyżówek. N ie brak tych szarad 
również i dzisiaj. Dosta;cza ich nie­
mal każdy dzień, niem al każda g o ­
dzina, Czyż nie jest klasycznym re­
busem zestawienie poniższych w ia ­
domości, które dotarły ostatnio dro­
gą radiową :

Radio Ankara w oparciu o d o n ie ­
sienia z Sofii, która jest zajęta przez  
wojska sowieckie, podaje, że w o j­
skowa misja anglo-am erykańska zo­
stała wezwana przez rząd bułgarski 
do opuszczenia kraju* Członkow ie  
misji cgraniczyli się narazie do zło ­
żenia protestu przed rządem buł­
garskim.

Ta sama radiostacja w Ankarze  
kom unikuje, że prasa turecka do­
nosi na podstawie źródeł sowiec­
kich, iż Rosja zapow iedziała, że na 
przyszłej konferencji pokojowej i 
w przyszłym przedstawicielstwie na­
rodów zjednoczonych bierze na sie­
bie reprezentację interesów krajów  
bałtyckich, Besarabii, Bukowiny, Ka- 
relji i terenów  na wschód od linii 
Curzona.

Niem al jednocześnie dow ied zie ­
liśmy się z ust min. Fdena, kfóry był 
interpelow any w Izbie G m in w spra­
w ie stosunków polsko-sowieckich, 
iż rząd brytyjski czyni wszystko by 
doprow adzić do jedności, i porozu­
mienia pom iędzy dwoma sojuszni­
kami W ielkiej Brytanii: Polską a
Rosją.

I wreszcie ostatnie: Wojska so­
jusznicze rozpoczęły lądow anie w 
Albanii z morza i z pow ietrza ce ­
lem uniem ożliw ienia N iem com  ew a­
kuacji z Bałkanów.

Tak brzm ią cztery dane naszej 
szarady politycznej. M ożliw e, że 
jej rozw iązanie nie jest wcale ta ­
kie trudne.




